
 

,,Mogłabym” 
 

Mogłabym 

Biegać po zielonych łąkach 

Pośród kwiatów i drzew 

Mogłabym 

Otworzyć szeroko okno 

Wpuścić do siebie słońce 

Mogłabym 

Na tarasie pisać opowiadania 

I wąchać kolorowe kwiaty 

Mogłabym 

Wyjść wcześnie rano 

A wrócić późną nocą 

Mogłabym 

Żyć pełnią życia 

Bez trosk i zmartwień 

Mogłabym 

Mogłabym 

Mogłabym 

Pytasz, czemu po prostu 

Tego nie zrobię? 

Nie wiem 

Pewnie przez smog 

 

 

 

Dominika Golińska 

Klasa 8a 

Publiczna Szkoła Podstawowa  

w Wolanowie 

 

 

 

 

 

 

 

 



,,Lokomotywa” 
 

Stoi i sapie, dyszy i dmucha, 

Żar z rozgrzanego jej brzuch bucha: 

Buch!- jak gorąco 

Uch!- jak gorąco 

Puff! – jak gorąco 

Uff! – jak gorąco 

Już ledwo sapie, już ledwo zipie, 

A jeszcze palacz węgiel doń sypie. 

Co to? Się spytam. 

A wy powiecie wprost z głowy: 

,,To lokomotywa” – A nie! Piec domowy! 

Z komina smog leci, a nie wodny dym 

Nie węgiel, a wszelakie śmieci są w nim 

To przez nie na niebie widać czarne mgły. 

A palacz? Nie palacz, tylko właśnie Ty! 

Buch!- jak gorąco 

Uch! – jak dusząco 

Ludzie kaszlą znów na ulicy 

Puff! – jak gorąco 

Uff! – jak dusząco 

Ktoś na klimat wzdycha i krzyczy. 

A jak to, no jak to, to jak to to to? 

To wcale nie klimat 

Ni drzewa, ni bzy 

Za tym bałaganem kryjemy się My! 

To ludzi wina, wyłącznie ich. 

Śmieci produkujemy, toniemy wprost w nich 

Powietrza również nie oszczędzamy 

I właśnie za to swą karę mamy… 

Z drugiej strony, nie ma co się tak dołować, 

Bo na swą lepszą przyszłość możemy zapracować! 

A jak to, no jak to, to jak to to to? 

Plastikom i gumie w piecach, jak wiesz 

Mówimy od teraz stanowcze: ,,NIE” 

,,to dokąd? To dokąd? To dokąd? To w LAS?” 

- Ty lepiej się naucz, dopóki masz czas! 

Jak długo Ziemia wytrzyma, nim powie do nas ,,Pa”. 

Kto wie? Może lat tysiąc, a może dni dwa? 

Więc proszę, do kosza wrzuć ,,śmietki” i „śmiecie” 

I powiedz znajomym – Im nas więcej, tym lepiej! 

A gdy w zimę następną czyste powietrze dotknie Twych ust 

Powiesz: 

Och!- jak przyjemnie 

Uch! – jak obłędnie 

I tak to,  to tak to to tak to to to 

Laura Kowalczyk       

 Klasa 8a 

Publiczna Szkoła Podstawowa  

w Wolanowie 

 

 

 

 



Wierszyk o SMOGU  
 

 

Szarym dymem powietrze gęsto zasnute. 

Ogarnia mnie rozpacz i głęboki smutek. 

Na błękitne niebo nie mogę popatrzeć, 

bo już ten dym zdążył go zatrzeć. 

 

To ludzki decyzje to powodują, że sami nawzajem dookoła się trują. 

Trzeba coś zrobić , coś zmienić KONIECZNIE! 

Tak żyć nie można- to NIEBEZPIECZNE! 

 

Sortuj śmieci mój kolego, nie z przymusu, lecz dlatego 

Byś mógł noskiem wąchać wszystko i nie patrzeć na ognisko, 

które smogu nie zna granic i twój oddech też ma za nic 

Jedź autem, lecz rozsądnie 

W piecu napal, myśląc sobie: 

DBAM O SIEBIE I O ZDROWIE!! 

 

Trzeba mieć wiedzę i dużą rozwagę 

W sprawie tej zachować powagę! 

 

 

Aleksandra Płaskocińska 

Klasa 5c 

Publiczna Szkoła Podstawowa w Wolanowie 

 

 

 

  

 

 

 

 

  

 



,,DOBRA ZMIANA” 

 

 

Jak co ranek mama woła: 

Do samochodu! Zawiozę cię do szkoły! 

Coś taki niewesoły? 

Mamo! Wolę dziś rowerem i tobie to proponuję, 

Zobaczysz lepiej się poczujesz! 

Te spaliny tylko trują nas i środowisko, 

Do kłopotów z oddychaniem jest już blisko! 

Trzeba zwrócić uwagę na powietrze, którym oddychamy, 

Bo tylko od nas zależy czy czyste je mamy! 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Damian Walczyk 

Klasa 5c 

Publiczna Szkoła Podstawowa w Wolanowie 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



SMOG 

 

Powietrze to otoczenie, którym oddychamy 

Lecz paleniem śmieci je zatruwamy. 

Od śmieci trzeba się bronić 

By nasze zdrowie chronić. 

Zachęcajmy do działania tego 

Każdego człowieka dużego i małego! 

 

Człowiek szalony pali opony 

I przez to nie jest chwalony. 

Człowiek mądry zwalcza smog 

I robi dla środowiska duży krok. 

Bądź jak ten drugi, 

Unikaj w otoczeniu szarugi! 

 

 

 

 

 

 

Wiktoria Lożyńska 

Klasa 7b 

Publiczna Szkoła Podstawowa w Wolanowie 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Smog 
 

I w Warszawie i w Krakowie 

I w Poznaniu i w Rzeszowie 

Wszędzie ludzie dziś niestety 

Palą różne dziwne bzdety. 

A to gumę, folię, śmieci 

Czarny dym z komina leci. 

Z niego później smog się rodzi 

I nam ludziom bardzo szkodzi. 

A tak mało dziś potrzeba, 

Nie pal człecze mądry śmieci 

Nie truj bliskich tobie dzieci 

Posadź różne krzewy, drzewa 

Niechaj piękna twa planeta 

Żyje zdrowo jak kobieta. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Julia Rojek 

Klasa 8a 

Publiczna Szkoła Podstawowa w Wolanowie 
 


